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2. ffa riia i# '/  di 25 Lifiopath.
Dnia  2 u b. m. obchodzono w t u t e j iz e y  

stolicy z w y k ł y m  sposobem Imieniny Jego 
C t s a i z e *  ieowskiey  Mości \ i  ieltciego Xcia  
M i c h a ł » i j awło w icza f uroczystość Cesar* 

s h o * K o s s y y  tkich orderów.

Kommisjyia Rządowa Przyćbmlóiio 
i  Skarbu.

Lu b o wedle urządfcetrz Rori iwrssy i  
Rtądowejr  s p r a w  Wew oętritiyeh 1 Pói icyi  

pod d. 25 Cze rwc s  r. C S r o  1 6 >? z Czer- 
, * m o c y  pos tanowienia  X ię c i -  Nar*

Ib estn ka Kró lewskiego  z dnia 13 C t e r w c *  
r. 1 *1 g w y  d mego z p  czątkiem'  roku 13*0  
Wszelkie « rt> kuły  sprzedawane bydź win* 
ny  w ca ł ym  kraiti podtug no wyc h miar  
i wag , k ióremu ur^ądzemu l a k i c  i a r ty -  
ku ły  tabaczde  podlega l i  ;■ t  tem wszyj t» 
kiem K c m m i s j y i a  Rz^do./a  P rz yc ho d ó w 

i  Skarbu  z w a ż y w s z y  : ł t  po sk ładach  i 

dj  s i n  bucy iach ł b a y d u i e  się m a cz a j -  »*■ 
pas  tabak- i t y t u o i ó w ,  których ip ro w a-  
dż in ie  na pofcról  z t y c h ż e  s k ł a d ó w  i dy -  
s trybućy iów do f a b r y k , dla prznforme* 

wtaia onyth podług mówcy wagi,; mogło*’

bfl zrządzić l iczne kasz ta t ransportu,  
razem w y s t a w i ć  publiczność oa  nieprzy* 
i tmoości  , a  mianowicie:  da niedostatek 
tego rodzaiu a r t y k u ł ó w ,  g d y b y  z a p a s y  
t e ,  do pr zep ak owa nia  zebrane ze sk[« - 
dów i dystry b ut y i ów  bydź  m ia ły .  Z tego 
przeto powodu Ko a im is s y ia  R . d o w a  
Przychodów i Sk arbu  poda.e ao wiad o­
mości  poWszecbnty  , i i  poleciła '  w  dniu 
d z i ł i e y s Ą m  w s z y s t l i m  R a m m i s i y i o m  
W o j e w ó d z k i m ,  a i e b y  rt' dniu ostatnim 
GrUdni* r. b. sp i sase  i op ieccętowaae  i c ' .  

srały po sk ładach  i d y i t r y  bucyiach przet  
W ł a d z e  miey icoWe wszelkie- z ap a s y  ta- 
b a c z i e , z dozwoleniem zupełnego ich 
w y pr ze da n ia ,  które ie ćLa kie  nie d łużey  
t r w a ć  » i o a o , ialr do włącznie dnia o'v 
s ta tn ie 'o  miesiąca Kwietn ia  1820 roku.  

— —  Po tym zaś terminie sprzedaż  a r t y ­
kułów ta ba ct o y c h  ioaczcy  dz iać  się nie 
r a o i c ,  iak ty lko  da wagę nową  ; tam z a i ,  
gdzieby żadne tego rodza iu  zapasy  ra iby.  
i c a  ale m i a ł y ,  zaraz z dniem 1 S ty cz n ia  
t. t8ao wkdle no w e y  w a g i 1 przedaweńO 
będą . a  ecnę daWnieysz*.  — - Co  się zkś 

t y e t r  zaku pu  tytuniu k r a t o w ą , . ,  Kom-
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A i s t y i a  R z ą do w a  F r z y c h o d ó w  i Skarou 09 jk łó re r ' F  No«l  de la  Mora iere iest
u w ia d a m ia  P l an ta to ró w ,  i i  ceny  na liście 
tobaczne z plant icyóv. .craiowych pucho* 
ć l tące,  do  f a b r y k  ua z aku p do s t a w ia n e ,  
podług w a g i  teraźoieyszćy oznaczone,  po 
dniu iszyns Stycznia  ig^o r. |do propor* 
c y i  nowoy  w-g* przez D z i e t ł a w c ę  docho­
dów tabacznych  zastósowane  będa.

Dziz ło  się 9 W a r s z a w ie  dnia 22 Mca  
L i s t o p a d a !  1819  roku.

Minis ter  P re zy du ią cy  ,
( P o d pi s a n o :  )  Węgleński.

Sekretarz Jenera lny ,
(  Podpisano ) Kruszyński

Z  P aryia  d. 1 3  Lijlopads.
P r z y b y ł y  tu JW. Po dk o m or z y  X ł e  

T a l l e y r a n d  mia ł  d. to  u Kró la  posłu­

chanie .
Rozporze J z e c i e m  Rrólew skiem ozna- 

pzone są sk łady  urządzeoie ,  żołd ,  mundur 
i  t. d . w o / i k  morskich.  L iczba  officeró w 

Z mnieyszona  iest i j m r z a s o w o  1  10 na 6 
W i c e a d m i r a ł ó w , 1  20 na 12 Kontra idrni* 
r a ł ć w ,  z 100 na 60 K a p i t a n ó w  okręto­
w y c h ,  z 100 na 8 ®  K ap i ta nów  f regatowych 
3  000  l s  700 Poruczników.  L i cz ba  ty lko  
uczniów pozostanie ta  sama.  Zołd z a ­
p e w n e  usługi powiększony iest o część

P o ­
w i ę k s z a  l i czba  deputowanych zony

duie się iuż w Par yżu .
N o w y  Dziekan  szkoły  p r a w a ,  P. 

r e l v i o c o u r t ,  o t w o r z y ł  m o w ą  do uczniów 
Uo w y  bieg s w e y  n a uk i ,  w  któ re j  zuchę.  
cat  ich do pos łus zeń st wa ,  porządku i sto­
so w a n ia  się do przepisów szkolnych.

Kosztem Rząd u przeds ięwzięta by dź 
m a  w krotce uczona podróż do Lapland,  
k tó ra  t r w a ć  m a  d *  Września r. i§2o  ,

przeznaczony.
S uyc etz  Dejenne w y g o t ow ał  i u ł  

w t ó r  na p o m u i k d l a  Xcia Engnien i oddał  

akademii um ie ję tnośc i , która zrobi ła nań 
napis.

L i n i io wy  okręt  Kolos  i f regata G t l a -  
tea p r z y b y ł y  z Tunis  do T u l o n u  1 odby­
w a j  k w a r a n t a n n ę .  Es ka dr a  Hollen*
derska opuścić miała  d. 2 Tu lo n  i udać 
s*ę do Mahoń.

P. Górres oświadcza w pismach tu- 
t e y s z y c h ,  i i  ieżeli p o c z y t y w a ć  ma za 

łaskę pobyt s w ó y  we F r s n c y i  , tedy w o ­
li opuścić.

Dziennik. Ronstytucyionista pod d. 

10  b. sn. wyraża.?  ”  ZaCien^ią  się zno­
w u  uczty Minis trów.  Hr.  Decazes obia­
dow ał  w c z o r a y  u Barona L o u i s ,  P I)e- 
serre i Xż« Brogl ie u Y. Guizot.  Z U m  
wsz ystk iem nie iest d i i ś  tak ł a t w o  sko­
jarzyć o b ia d ,  i akby kto są d z- t ,  co n a ­

stępujące o k a z j i *  zdarzenie,  W  tych 
dniach da n y  mia ł  bydź  o b ia d ,  na któ* 
r y m  spodziewano s i ę ,  iż nastąpi  poiedna- 
nie wszystk ich  p a r r y y .  Xże  T a l le y r a n d  
pow róc i ł  tu z wła ś t iwemi  sonie zdaniami 
z V a l« n c ay  , których corocznie za k a i d e m  
powr otem nowe da ie  do wo dy  ; P. Pas-  
q u i e r ,  którego sposób  myś lenia  i o t w a r­
tość zarówno są zczne ; p, Dessere i inne 
znakomite oso by  b y ł y  nań z-pfoszone.  
L ec z  w dniu ,  gdy gospodarz  swoich  go.  
ści o c z e k iw a ł  , nadesz ły  osi wszystkich 
Wyproszenia się z mego X i e  TaMeyrand 
me może  razem z P. Desserre ooiadc.- 
wać , ponieważ s t u r y i  w wo y sk u  Rondeu- 
sza , a P. Desserre * Xc i*m Tal leyran* 
d e m ,  ponieważ  z a p o m n i a w s z y  o poli- 
t y c z a y i h  i re l i g i j n y c h  swoich Przys ięc
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g a c h ,  t  o d p r a w i w s z y  Mszą na polu Mar* i niezadługo w s i y s c /  F r a a c u t i  po ws ta ć

* o » e m  ożeni ł  s ię ,  i przez kilka lat  o b ­
chodzi ł  uroczystość z powodu stracenia 
£ r ó l a ,  & c .  P. Chateaubr iaod  j me chce 

U iednego stołu z P. Paąąuier  siedzieć , któ­
r y  będąc pre festem poijcyi  P a r y z k ie y  
sam ów oloie targną ł  się na  wolność o b y ­
w a t e l s k ą ,  iak s p r a w a  P, Fouchó - Borel  
do w od zi ,  i że na pewne do Angli i  poselstwo 
uży ł  niegodziwego Perlcta.  X i ąd z  Meo- 
pa is  uje może obok siebie cierpieć P. 
La in e  , który lako administ rator  powiatu  
Candi l lac  o k a i a l  się nader  go r l iw y m  w 
s p r z e d a n y  dóbr d u c h o w o r c h ,  a iako Mi- 
Mster o d w aż y ł  się znieść j enera lnych in 
spektorów'  r w a r d y y  n a ro d o w y c h  i zezwo­
lił na i a,* ro wad renie szkół  wzatemnego u- 
czeoia.  p, ( a i te lba iac  nie ckce widz ieć 
5ię * P. M o l e ,  który  urzędo*  a ł  wcza  
się 100  d n i ,  i autorem był  aktu do­
datkowego.  P t Marce llus  nie cbce sie­
dzieć obok P, F iev ee  , który bezbożną 
teatialną sztukę na pisa ł :  le Riguturs da
Lluitre. P, La oo u rd on na y  e ni* chce 
zeyść  s ię z P. j jecazes  , k tóry  był  sekre­
tarzem przy właszc zyc ie la  i szambelaneen 
jednego * j eg 0 braci .  PP.  T a l l e y r a n d ,  

P a s ą u ie r ,  L a i o ć ,  M o l ć ,  F iovee  i De- a- 
zps o ia ią  z sw ey  s trooy  n a y  mocnieyste  

powody nie z n a y d o w a n ia  się razem i  o- 
sobani i  , które nie chcą u iednego z niemi 
stołu s edzieć. T a k  więc upadła schadz­
ka , od którey wiele dobrego dla F rau cy i  
oczekiwano. Są  to skutki dążeń niektó­
rych osob , które usiłuią z ukończoney 
rewolucy i  o ż y w i ć  t o ,  co powinno bydź 

wiecznie zapomniane.  Jeżel i  takim spo 
sobern w y k ł a d a ć  będą ciągle s ł o w a :  ”  ia- 
duosc i zapomnienie ,, tedy wkrótce dwie 
os oby nie będą mo^ły obok siebte siedzieć,

będą tuusieli ! ,,
Dziennik S p o r ó w  pod d. 6 b. m. za* 

wiera  na stę pu iąc y  w a ż n y

Okólnik» który Gabinet Berliński przez 
aktualnego tayuego stanu i gabinetowego 
M inistra  . Hr. Bernstorjf, 1 ao posłów  
i dyplomatycznych swoich Ajentów p rz y  
Dworach zagranicznych rozesłać kazał.

C zyt a ł eś  iuż W Pan prezyd y i ooa ln e  
pose l s two ,  które Austr y ia  na mocy narad 
Kar lsbadsk ic  S e y m o w i  twiązku Niemieckie­
go przestała ;  wi ad o m o także W P u n u , że 
wszystkie zawar te  w t e m  posel stwie po­
s tanowienia  przez to zgromadzeoie iedoa- 
myślDośrią w u chw ał y  zamienione zosta­
ły .  Aże w i e l e n a t e m  zależy , a b y  w szyst -  
kle Europ eys kte  M o c a rs t w a  te u ch wa ły  
rzeteloie ocenić m o g ł y ,  uznałem przeto 
bydź potrzeb} postawienia W P a n a  w s t a ­
nie do w y s t a w ie n ia  ich onem w prawdzi*  
we m znaczeniu , uwiadomienia  ich o po* 
wodach do nich , ich celu i skutkach.

Stan p o l i t y c z n y  i m o r a l n y  Niemiec 
iuż o d d a w n a  słusznie za t r w aż a ł  p r a w d z i *  

w y c h  przy iacioł  społecznego porządku i 
s p o k o y n o ś c i .  J a k k ol w ie k  w ogól no śc i  nie- 
zepsuta tn&ssa ludu , p r z y ch y ln ą  by ła  w  
z w i ą z k o w y c h  kra iacb  do  s w y c h  M o n a r ­
ch ów , z a p r z e c z y ć  i ednak n ie m o żn a ,  i i  

zachodzi ły  t a y n a  niespokoyność i wzhu- 
rżenie u m y s ł ó w ,  które przez wyu zda ną  
śmiałość w mowach i p i smach u t r z y m y ­
wanymi  i p od me ca De mi  b y ł y .  W th u rz e *  
oie to u m y s łó w  by ło  po części oaiuralnent 
w y p a d k ie m  na dz w y cz a y  nych t ć a r i e ń ,  któ­
re podczas  w o y n y  oswobodzenia  w s z e l ­
kiego stanu ludzi z z w y k ł e g o  s po so bu i y -  
cia  w y r w a ł y  > da ley  ło żo n y ch  prze*  l u d /

(  *  )



N|iwrt1ec!tl«s o£a r ,  t iSre więeey  w s p o k o y .  
nośc i , niżeli p acsai burzy , cenione by* 

ł y ,  zw ła szcza ,  i i  zapalone g ł owy pocnle* 

biały sobie w lekiem z ł o t y m , który zaraz 
,po że laznym miał  nastąpić ; naitoniec a o* 

tk l iwego upadku przemysłu i handlu, które 
wychodząc z przymuszonego i nienatural- 
i iego stanu . nie mogły bydź zaraz da obe­
cnych okoliczności zastosowane, pono­

sząc zaronrno .ar Jawniey straty. Natu­

ralne to nieukontentowapie, które z wy l  czo* 
oych tu dopiero przyczyn wynikło , by ło  

wtęcey poli lowania fodne.cn' niżeli nie
■bezpiecznem, i musiało oczekiwać zara­

dzenia od powolnego skuilcu czasu i c zyn ­

ności ' oświeconych Rzą­
d ó w ,  które z r o * n ą  mi łości ,  i gorl iwością 

zwróc i ły  uwagę na wewnętrzne położenie 
krą iow  swoich. Lecz obole tego natural­
nego nieuWontentowania panowało z m y ­
ś lone ,  które z mylnych zasad, zgubnych 
i aro onych teoryy , ta jnych i kary go" 
Sinych zamys łów ,  podłych i samoistnych 

namiętności w y p ł y w a ł o ,  i przez pisma i 
ynowy r e w o lu c y jn e j  partyi rozszerzane i 

przez niebezpieczne związki  sztucznie u- 

t r zymywaae  b y ł o ,  ażeby obląkąć umysły  
i da nąyniegodzi  eszych pociągnąć zdroś- 
rości . Ktokolwiek bezstronnie i z uwagą 

a as t r - f j r i ł  się nad położeniem umysłów 
w  Niemczech, dostrzegł ,  i i  od d .w sego  

czasu po całym Wielkim t y m  kram z n a j ­
dowała  się rozszerzona party ia ,  która ist* 
piała jarzez powinowactwo mniemań i u* 

czuci oh , i wspierana była  przeg f i rma l-  
ne towarzys twa ,  które o r a ł y  n  cel o t/ -  
ienie Jeraźnieyszego stanu rzeczy i zapro- 
yvacUenie -dney i nierozdzielaey rzeczy,- 

rospa l i fe / lub podobnego tworu,  co 

tyflko p r z f *  gW altowaą -ewolucyią uastą-
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pić mogło i a t«y ś iu lk ' e m  b y ł a b y  oba* 
lenie wszystkich panujących D y o a s t y y .

, O br zyd ły  zamach ( z c b ó y s t w o  Kotza-  
biitó) okaza ł  iak daleko zachodni śmia łość  
i szaleństwo r e w o l u c y y n ey  pąrtyi .  Z ą -
maCti tesr, który ręką  Jednego ty lk o  c z ł o ­
wieka  dopełniony z os t a ł ,  i rr.oie żadnvcU 
r  e n u  s p ó l n ik ó w ,  pochodzi ł  iednak z spp- 
sobu myś lenia  p c w a e y  k l a s s y ,  był  wi do­
cznymi skutkiem i udcrzaiącym i n iew ąt ­
p l i w y m  znakiem c i ę ż k ie j  i rozszrr?on<y 
c h n r o b y ,  która w sposobie t y  tu oka a tą  
się przelęknionem Niemcom Ula z u p e ł ­
nego się o tem p r i e k i a i a  a , nie potrze­

ba iak tylko i ebrAĆ zdania pewne ■> klassy n_,  
uczy  cield w , s tudentów,  pis rzóa i tycł l  
w s z y st k i ch ,  którzy pod ich w p ł y w e m  zo.  
s taw al i  , o szka ra dny m tym postępku.  Kić - 
r y  w ludach sprawi ł  wstręt ,  a  w  t a s  
zwa nyc h o s w i e c t e ń s : j c h  ludziach znalazł  
p o c h c a l c ó w .  G d y  w ied.iey części  s p ra -  
wi ł  oburzenie ,  w drugiey  s pr a wi ł  p o d z i ­
wianie.  Dochod zen ia ,  które na m ie j s cu  
popc iu ioney  zhrodoi  czy nio no ,  da ł y  po* 
wód do dochodzeń i w  .onych  częściach 
Niemiec.  Prussy  zoba cz y ły  sie *,naglone* 
mi do w y s z uk a n ia  przez n a d z w y c z a j n a  
środki  c i e m m c ,  w których oar opn y  z w i ą .  
cek f a ł s z y w y c h  nauczycielom pod p o i p .  
rem niewinnych z a s a d ,  rozszerzał  sw oi ®  
nauki .  Skutek  t y c h  dochodzeń b y ł  wszę­
dzie iednako * y  „ wszędzie do wo dy  po p a r­
ł y  d o m y s ł y ,  które aż nadto b y ł y  yru nt own eł  
wsz yst ko  o k a z y w a ł o  istnienie i czynność 
party i ,  która dla b l iższe/  lub na lszey  
przyszłości  pot Men,nie . rozsiewała z iarno 

buntu. Ppłaie-nni  hersztowie połączpnemi  
są ie dna sp we m i  z a s a d a m i ,  iedoakowyną  
spo so bem  .aiyśleoią i nat ur a ln ym  do s ie ­
bie p o c i ą g i e m ;  poroz uuu cw ai ą  się pjrzrg



*Ji«tv , a w !e c e r  Teste ie  -orzei  częste p o ­
dnóże i p o l i t y c i a y c h  missy ionarzów ; w* 
spierają s i ę ,  nie zoa iac się osobiście,  i 
częsta romonieia się , chociaż nie ob ia '  
wi l i  sobie myśl i  sw oic h .  Z a  murena  ich 

;Łe*t przeis toczyć społeczność , tnieść wsz e l ­
aką pol ityczny różnicę pomiędzy  ludami  w  
ISie ipczech , z ap ro w ad zi ć  p ra wd zi wą  ie- 

td a o ś ć  tego wielkiego kraiu na naieyscu 
•związkowego państwa i na  rozbiciu spo­

łecznego porządku n o w y  stan rzeczy  z a ­
prowadzić .  Sp o so b y  ich s ą :  uiąć zwra*  
ataiące pok lenie ,  wpaia ć  w nie pi zez 
wszy st k ie  stopnie wychoyyaaLa od szkół 
p o c z ą t k o w y c h  a i  do  uniwersytetów ie- 
■dnakowego d u c h a ,  j e dna kow e uczuc ia- i  
Śednakowe zwy cza ie .  Duchem t y m  test 
duch niepodległości  i du rn y ;  zaw ier a i ą  
s ię w nim zasad y  zniszczenia , w w ę s z ą -  
nc do met a f iz yk i  i teo logi i ,  ażeby pol i­
t y c z n y  f a a a t y z m  połączyć  z re l igiyuym.  
Dcz uc ia mi  tą pogarda tego w s z y st k i eg o ,  
«u teraz i s in ie ie,  n ienawiść  przeciw K tó -  
• ióm i Rz ądom , z ap a ł  do mary ,  którą oa- 
•zywatą wolnością  i miłość do n a d z w y -  
c z a yn y c l i  rz e c z y ,  a z w y cz a ia m i  siła f i zy-  
■c aa  , zręczność c i a ł a ,  a  mianowicie smak 
do tay j jyc h  i c u d o w n y c h  t o w a r z y s t w ,  ia- 
■łt o też do sposobienia  się w b ro ń ,  któ- 
r e y b y  wcza s i e  przec iw społecznemu po- 

x zą d k o w i  uży ć  można.  Urządzeoia  tur- 
n ie iów i zgromadzeń studenckich ( Bur-  
*ęhen»tł iaf i jz  k tórych  chc iano utw or zyć  stan 
tv stanie,  nie m ia ł y  innego celu. T y tn  

sposobem uksz la icona  m ł o dz ie ż  m ia ła  
•'jpidź za ki lka  la t  uczonerni narzędziami 
-swych m i s t r . ó w ,  i umieszczona na u r z ę ­
dach użyć m i a ł a  tych urzędów na obale­
nie Rządu.  Na uk a  tych s e k c i a r z y ,  j ak 
j tppciniona w Wauheimie zbrodnia ( z a ­

b ó j s t w o  Fotzebwe ) t  utprawledTiniebie 
oney okazuią,  podzielić można na dwie 
m a x y m y ,  z których iak ie dn a ,  tak dru­
ga są zar ów no  niegodziwe : p ierwsza  iest ,  
iź cel u iprawiedl i  wia  użyte  s p o s o b y ;  
drugą , iż czynność iest rzeczą o boi ętn ą ,  
g d y ż  m y ś l  nada ie  iey  tylko w a r t o ś ć ,  a  
myś l  ta ieśt zawsze c h w a l e b n ą ,  skoro ma 
za  przedmiot  niepodległość i wolność Nie­

miec.
T a k i e g o  to  gatunku iest z łe ,  k tóre 

dochodzenia w y k a z a ł y .  Nie idzie tu o  
spisek , ale o przygo to wa nie  r e w o l u c y i , 
która nietylko Same f szczególwiey Prus-  
s y , ale cale Niemce , nie w  terażniey-  

szey , lecz poźnieyszey chwili  spotkać 
mia ła .  J a k  tylko R zą dy  Niemieckie o d ­
k r y ł y  ten zamach , powinnośc ią  ich b y ło  
myś leć  o ś rodkach do ws tr z y m a n ia  z łe­
go i zniszczenia go do gruntu. Za le ż a ł  
on od po w sz ec hny ch pr zy czy n  , a zatem 
powszechne  ty l k o  z wszystk iemi  Niemiec* 
kiemi Rządami  umowio-ne i jednomyś ln ie  
przy ię tc  ś rodki  mogły  b y d i  przec iw n ie­
mu użyte .  Postąp ienie  su ro wo  iedynie  
przec iw poiedyńczem o s o bo m ,  które ia k o  
wiadome o celach zamachu , a le nie i a .  
ko na yw in a ie y sz e  uwi ęz ion e  so s ta ły  , i  
do^doyśc ia  rzeczy po s ł uż y ły  , b y ło b y  czą­
s t k o w y m  i n iedostatecznym środkiem , 
gd yż  w  pr zy cz yn ac h  musiano  zapobieds- 
skutkom.

T o  b y ło  iedynie przedmiotem narad
Rarl sbadsk ich  ;  nie m ia ł y  one innego celu 
iak ty lko  umówienie pomiędzy  dotyczą* 
cemi się stronami nay dogorinieyszych ś rod­
ków do zapewnienia  społecznego porząd­
ku w  Niemczech , nada iac  częścią  Sey* 
m o w i  związku Niemieckiego większą  po­

wagę  i moc , częścią ugodziwszy się na P.9*
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wszechne z a s a d y  , które wszystkie zwtąz- Seyro ś w i ą t k o w y .
k o w e  kra ie  z ac ho wa ć  ma ią  względem 
dwóch a a y w i ę k s z y c h  bodźców publiczne­
go mn ie ma n ia ,  to iei t  wolności  druku i 
publ iczoey  edukacyi .  Zebrani  wszystkich  
n a ycc ln ie ysz ycb  Niemieckich D w o r ó w  M i ­
nistrowie w Kar lsbadzie zupełnie zgodne* 
mi  b y l i  w  uczuciach i zamiarach.  Z ł e  
zaś  lak widocznem się o k a z a ł o ,  i i  wszy st ­
kie u m y s ł y  przestraszone z ost a ł y .  Środ­

ki do oddalenia go i  zapobieżenia  mu 
b y ły  oraz tak proste i na zasadach spra­
wiedl iwośc i  i ludzkości  , które e ż y w i a i ą  
w s zy st k ie  X ią i ę t a  Niemieckie,  o p a r t e ,  i i  
podane Seywiowi  z wi ązk u Niemieckiego 
pr op o z y cy ie  zostały iedaomyślnie  przyię-  
te i w u c h w a ł y  zamienione ,  co widocz­
nie okazuie , i i  b y ł y  nagłe i wspolney po­
trzebie dogadza iące .  T a  przedziwna j 
i zad z iwia jąca  zgodność w y s t a w i a  n a y w i ,  
doczniey jednomyślność zdań kraiów Nie, 
mieck ich , i zaręcza  nay pomyś lmey  szy 

skutek przedsięwziętych ś rodków. Dar em ­

ną by łoby  tu rzeczą ro zw odz ić  się nad 
p o w o d a m i  jprzy iętych  iednomyś lnie ś rod­

k ó w ,  gdyz  same za sobą mówią-  P r z y .  
dać tu jednak* muszę następuiącą u w a gę :  

M o n ar c ho w ie  Niemieccy na k ° nSret ' 
sie -Wiedeńskim przyrzekl i  w p r a w d z ie  13 
a r tykułem nadać kra io m do związku Nie­
mieckiego na leżącym konstytucyie i lecz w 

istocie przyrzek l i  ty l ko  to nadać  ludom 

s w o im  co- mogą j c h c ą ,  coby iu t  ° y l °  
n a s t ą p i ł o ,  gd yby  to urządzenie WY' 
magało  dłużs i  ego czasu. A rty kuł  ten b y ł  
nieiasny , i dał powód nowicietom do ro­
bienia sobie rozmai tych  uroionych nadziei.

W y p a d a ł o  zatem , aby  by ł  wyia śn iony  , 
dla wyp ro w ad z en ia  z błędu sekciarzów i 

zapobieżenia zdrożnościom- Uczyni*

Mon arc how ie  '  przyrzekl i  ludom iwo* 
im ikonstytucy te s t ano we j  urządzenie d a ­
w n e ,  które mia ło  b y d i  oż y w io n e  ; urtą-  

drenie p ra wd zi wi e  "na rodowe i Niemiec­
k ie;  u rz ąd ze nie ,  które rozmaitym klas- 
som właściciel i  podaie umiarkowaną  spo­
sobność do oświecenia  M o nar ch y  więk­

szością głosOw o pr a w d zi w y ch  życzeniach 
i potrzebie narodu , zgoła urządzenie Mo- 
narhiczne^ Nigdy  iedoak Xiążęta Nie- 
mieccy nie chcieli  i nie * obowiązal i  sig 

nadać ludom swoim w t e r a in ie y s z y m  
sposobie i w Niemczech dotąd n ieznane?  
reprez ent ac j i  na rod owe y  , która zas to­
sowana  do ludności i przyodziana własno­
śc iami  sam o wł ad n o śc i  , w krótceby K ząd 
os łabi ła i do Monarchi i  demoi iracy ią  
wp row ad zi ła .  Po l i tyczna  c h o ro b a ,  k tó ­
ra pokaza ła  się w części Niemiec , i by ła ­
by  się coraz bardziey sze rz y ł a ,  g d y b y  
przeciw niey nie przedsięwzięto skuteczne­
go l e k a r s tw a ,  powsta ła  po wi ęk s i ey  czę­

ści z nadużycia wolności  druku i pr z ew ro ­
tnych  nauk po niektórych uniwersytetach .  
Z  tamtąd to pochodzi  źrodło  f a ł s z y w y c h  
nauk. T o  w y m a g a ł o  wspólnego ś r o d k a ;  
bo c o i b y  po m o gł o ,  g d y b y  ieden z 8 z ą -  
dów  Niemieckich ukrócił  wolność druku t 
a drugi ią c ierpia ł  i  ws pi er a ł?  N a coz by  
się rdało oddalić w Prussiech professor* , któ­
ry  nadużył  s w o ie g j  powołania  przez ze­

psucie ducha swoich słuchaczów , f d j b y  
pe w n y m  b y ł ,  i i  w innym umwersytecL* 
umieszczony będzie? Potrzebna b y ła  w 
tey mierze na lednosta yn vch  zasadach  ® -  

parta po l icy ia  , i tę starał  się S r y  m z *  i r *  • 
kowy zaprowadzić.  Pytanie 10 ° i e  byto  

ła tw era  do ro zw .az ac i a .  Co do wcina-
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ici  druJtn ro związan e  jednak tak z o s t a ł o , .  G d y  łańcuch rewoldeyy i iego  zamachu
iż dzieła n a u k o w e ,  rozbiory zgodne * pu. 
bl cznem mniemaniem , dobrem Rz ądów 
i rządzonych nie pod p ad a j ą  żadnemu o- 
fcranic-eniu, ierioe tylko gazety i pi sma 
ulotne podlegaią cenzurze,  a b y  iadem 
k łam st w swoich i f a ł s z y w y c h  nauk me 
z ar a ż a ł y  ludu , i nie spotwarzały  o byw a-  
telów.  Co  do u n i w e r s y t e t ó w , !  zosta­
wiono im t o ,  co im w oczach Niemiec* 
k ty  o y c z y z n y  rzetelną wartość nada ie  , 
to lest p ra w d zi w ą  wolność udzielania 
nauk w catey obszernośti  ; lecz po dd a ­
no ie naysci sleyszemu d o z o r o w i ,  i ' s ą -  
dzono,  iż do przyt łumienia po l itycznych  
i przec iwnych religii zboczeń professoró 
na ytr a fn iey sz y i b  będzie sposobem wy st a­
wienie im ztych skutków i  ich f a ł s z y ­
w y c h  D#Uk. Względem studentów po 
nowtone zosta ło rozpor ząd ze nie , które 
będzie ścisło zachowane  , oada iące  im 
zuaczeme , które mieć p o w i n n i ,  to iest 
młodzieży suosobiącey się razem do u 
czonego i czynnego życ ia .

Lecz  nadaremoie w y d a ł b y  Se y m  

z wi ązk ow y te u c h w a ł y ,  g d y b y  mu iak 
dotąd z by w ał o  na mocy ich uskutecznie­
nia.  Brak  mocy w y k o n a w c z e j  by ł  do­
tąd g łówną luką w akcie z w ią z k o w y m  j 
•  le teraz zapełnioną została.  Większe i 
naymnteysze  faraie Niemieckie u zn a ł y  
t a s  dalece za potrzebne ustanowić w związ­
ku dzielną siłę , i i  me w a h ał y  się nadać 
S e y m o w i  związko we mu powagę w y k o n a w ­
czą, W ustawie tey star m a  się ile m oin o-  

Sci s zan ow ać  niepodległość każdego  kra­
in , bez nadwerężenia le ina k  bytu związ­
ku. Siła ta zostawać  będzie ukryta  i w 

tenczas dopiero działać { gdy wszystkie  

środki^ w y cz er pa n e  zostaną.

krayżuie się w  swoich kierunkach i na 
wiele rozc iąga  się k r a i o w ,  w  których  
przez oddzielne dochodzenia odkryty  i o- 
znaczony zosta ł ,  bez możności  ścigania 
s p r a w c ó w ,  przeto osądzono,  iż powszech­
na i czaso wa  k omm issy ia  n < y le p ie j  w s z y ­
stko w y ś le d z i ,  razem zbie ze ,  i całe dzie- 
ło d l a 1 ostrzeżenia ludów i przedsięwzię­
cia ś r o d k o w  Niemieckim Xiąż ęt om poda .  
Urządzenie tey k o m m is s y i ,  duch Rz ą dó w,  
które ią miano wał y  i o g ra n ic z o n y  i e y  cza* 
są dostałecznemi do Uspokoienl i .  nawet  tych 
u m y s łó w ,  które przeciw każdemu ś r o d k o ­
wi  bezpiec eństwa  krzyczą  , że b y n a / m n i e j  
nie zagraża  osobistemu niebezpieczeństwu.

Oto iest ,  Mci P a n i e ,  m y ś l ,  w  któ­
r e j  masz  Minis teryium D w o r u ,  przy któ­

r y m  jesteś u p o w a ż n i o n y ,  przedi tawić 
przedsięwzięte przez S e y m  aw ązku Nie« 

mieckiego środki.  U w a g i ,  które W  Pana  
udz ie l i ł em ,  tą  dostatecznemi do dania 
p o m a ć  ta mtey izemu Ministeryium , że 
wsz ystk ie  pow yższe  środki  maią  z sobą 
z w i ą z e k ,  są wypa dkiem* tych samych z a ­
sad ,  że ieden cel ma ią  i iedną stanowią 
całość,  i że w  pożytkach i skutkach , które 
przynieść m a ią ,  po łożone iest ń a y w i ę k -  
sze zaufanie ,  które zawiedzionem pewuie 

nie będzie. Ńa dewsz ystko  ' masz W P a n  
zwTOcić uwagę  Minister nu ra  'na d w a  
w y pa dk i  z tego nowego s - s t e m a t u ,  które 
d l t  ca ł ey  E u r o p y  będą dobrodzieystwem.

M o ca rs tw a  Ę u r o p e y s k i e ,  które po łą­
c z y ł y  tw o ie  us i łowania  tak przeciw o b a ­
laniu k r a io w ,  lako tez zasadom re wc lu -  

cy i  F r a n c u z k i e y ,  prawność  i własność 
na d a w n y c h  po dst aw ac h p r z y w r ó c i ł y ,  i 
stan ten rzeęzy uroczystemi t raktatami  na*



♦  zaiem z a r ę c z y ł y ,  por oz um ia ł y  się tak­
i e  w ię ce y  Biz k iedy względem wewnę- 
trzney  s w e y  spokoynośc i .  Ż a d e n  więc 
kray  Bi* może podnieść lub zagrożony 
feydi  r e w o l u c y ią  bez ws i rząsnienia  
i n n y c h , lub zas t ratzeo ia  ich c l ą .  Nie- 
przyiac ieie  społecznego porządku w r o i '  
nych  E u r o p e js k ic h  fcraiach tą n ie tylk®  
ie d o a ko w e m i  z as a d a m i ,  a le nawet  nay-  
Zaufańszemi związkami  pobratam,  f tar y  
godna  ich radość , ń ieprzysteyne  narze­
k a n i a , o b a w y  i nadziei* wszędzie są ie- 
d o a k o w e ,  i wty pi  względzie z a c h o d u  p o ­
między  niemi n a y i u p e ł m e y s r a  zgodność. 
N a y p i e r w s i  prz y iac ie ie  i obrońcy społe­
cznego po rz ą d k u ,  M on arc hów  i e , nie m o ­
gą  sofcie pochlebiać skutecznem po k o ­
naniem s w y c h  a r e p r z y l a c i ó ł , i e iel i  m e  
będą zgodni w  uznaniu jednakowych za ­

sad i w uchwyceniu  ie d n ś k o w y ch  dziel­
nych  ś rod ke w do  u t rz ym an ia  tegoż po -  
porządku.  Nie d la  siebie s a m y c h ,  ale' 
dla  l u d ó w , nie przez przy wią zan ie  do 
w ł a d z y , a le przez mi łość do wolności  
w s z y s t k o  oz/nić  m u s z ą ,  dla utrzymania 1 
Obrońezey Swey  powagi .  A  zatem p o ­

c h w a l e  powinui  zapa dłe  w Niemczech 
w y r o k i  i tym samem krokiem postępo­
wa ć .  Bez przesadzenia'  powiedz ieć  m o ­
l o s ,  że od Niemiec i spoko jnóś ct  Nie­
mi cC z a w i s ł *  Spokoyność E t l r o p j .  K ra y  
ten z połażenia '  twego  iest ś rodko.  
w y m  punktem albo'  raćzey serc em ,  a ser- 
Ce to n i*  m o i *  bydź '  skaleczonem 
lub c n o r o w a c ,  a  żtfby f iayodlegley  sze 
części'  poi . tyCmego* c i a ł a 1 razem'  nie c ier­
p i a ł y .  Przedsięwzięte" Ś ro dk i , d la  nadania  
z w ią z k o w i  Niemieckiemu w i ę c e j  iedoOścf, 

akty i dz ialaleości  ,• d-lekiemi b y d ż  powih- 

dj ł  od wzbudzcuik w e s c u n o j c h  M o c a r ­

s twach o b a w y  lub za dr ośc i ,  powinny i« 
©wszem u c ie szy ć ,  bo znayduią  w  nich 
■ o w ą  rękoymią  utrzymania  powizecb-  
nego pokoiu. Si ła związku Niemieckiego, ,  
równie ia-k siła wszystkich  skonfederowa-  
n y ch  M ocars tw nie będzie nigdy iak ty lko  
o dp or nąy  u t r z y m y w a ć  będzie p r a w n i  nie­
podległość związku , lecz nigdy nie zagro­
zi niepodległości  innych kra iow.  Im wi ę­
ksza iest s i ł a Niemiec,  t»m pewnie* w 
s woi m zarodzie lub rozwinięciu odw roc i ’ 
wszelkie zmowy przeciw związkowi  br«»: 
terskiey miłości i świętemu przym ierzow i,, 
które wszystk ie  E u r o p r y s k i e  kraio razem- 

ł ą c z y .
P r z y j m i j  W  P a n , Mci  Panie , zapecP 

nienie wy so k ieg o  snoiego szacunku, 
w (pod./  bernstorff.

Z  Madrytu d. 3 Listopada.

M ia sto  M a d r y t  of iarowało R r ó l o w e y  
W podarunku leden mill i ion realów , któ­
ry  ta M o D a r c h i n i  przeznaczy ła  dla nie- 
s*c ?ę ś l i w y c h  K a d y x a n ó w .  Kró l  mianow ał 
swoią  małżonkę prezesową szlacheckie- '  
go Kobiet  orderu M aryi L u d w i k i ,  pierw- 

szey s w e y  małżonki.
Hról  miał  z po ra dy  swoich  M inis t rem 

zupełnie Odmówić  zatwierdzenia  trafetatrt1'' 
względem ustąpienia F lo ry d .  ( P . F e o w i c k  
p r z y b y ł  4 M ad ry tu  przez Borde*t ix  d. 8 ' 
Paźdz iern ika  do Ńowegoiorku  * pismami* 
od A me ry k ań sk ie go  p o s ł a ,  że wie l ka  K s-  
s t y l i ys k a  R a d a  postanowi ł3 ©żeby rzt -  
Czony traktat  nieby ł 7a t w i* rd zo a y .  }

Podług ostatnich doniesień z R a d y i S r 1 
zmnieyszał  się tam pomor na żółtą gorą­
c z kę ,  lecz powiększa ł  się. w f o r t u  &. M s *  

ryia.”

) (  I O D 2  (
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Z  Petersburga d. 29 Października d- k.
N a yi sś n i eys zy  Cesarz  Jegomość i NN. 

Cesarzowe powróc i l i  tu z G a t c z y n y .
Dn ia  *5 b. m. C**arz Jmć  w t o w a r z y ­

s twie NN.  Brac i  s > oich , otoczony licz- 
nem g r o n e m  officeró — g ł o w n . g o  sztabu,  
odp ra w i ł  pn e g l ąd  v l  J  t- 1 h pułków gw ar *  
dy i  pietzey i k o n n e j  , a rtyUeryi  g »  a r d y y -  
tkieyr, oraz pu łk ów pieszych osady  j roz- 
l o ż o m  ch w okolica h. W s z y s t k i e  te w o y -  
s k s ,  u«zy kowane na n a w y  m placu pa łacu 
Cesarskiego 1 na  ul icach przy leg łych  , prze- 
c iąga ły  plutonami i ko lumnami  przed ]. 
C. M Niezmierne zgromadzenie wi dz ów  z 
podziwien em prz y pa tr yw a ło  się pięknemu 
porz ąd ko wi ,  prześ l i cznej  postawie  żo ł ­
nierza i ś c i s łe j  dokładności  w w y k o n y w a ­
niu wszystkich obrotów.

Dnia 23 b. m. powróc i ł  tu « Wars za­
w y  , J . S t b o l ew s k i  , Minis ter  Sckretara  

S tanu K ró l es t w a  Polskiego.
R a d c a  ty tu larny  F e n s z ,  należący do 

kollegiutn spraw zag ra n ic zn y c h;  Hrabia  
M o s t o w s k i ;  Marszałek Po wiatu  Z a w i l e y -  

SUiego Gubefni i  W i l e ń s k ie j  i o b y w a te l  

D i t e w s k i ,  S t a n is ł a w  S z u m s k i , p a y ł a f k a *

w i e j  mianowani  są Bam er junkrami  d w o r u
J . C .  M.

Dnia *4 b. re. na Newie kra iść z a c z ę ­
ł a ,  i wszystk ie  mosty  podięto. Spadło  tu 
i u i  wie le śnigu , a d. 26 b. m. mie l i śmy tu 
i u i  z imna stopni 17  podług Reau mu ra .

W  rocznicę narodzin N. C e s a r z o w e j  

Je j m o ś c i  Maryi  F e d o r ow n y ,  o t w o rz o n y  zo­
stał  uroczyście w Smoleńsku odd zia ł  I l i .  
bi iynego T o w a r z y s t w a  Ros sy ysk iego .

Dnia 2 b m. tako w rocznicę wie lkie ­
go w dzieiach R o s s y y sk ic h  , w y p a d k u ,  
wzięc ia  K a z a n i a ,  na m ie j s c u  , gdzie w o- 
w e  cza sy  w a l c z ą c y c h  R o s s y ia o  c ia ła  po- 
grze bion o, a teraz wzniesiony  iest pomnik,  

odprawione  zostało uroczyste  i wielk ie  na- 
a ie . i s i wo  ż a ł o b ne ,  z a d u s z ę  po leg łych .  

W o y s k o ,  urzędnicy i wszystk ie  s t a n y ,  
licznie się na obchód ten zgromadzi ły .

Donoszą z T o m s k a  pod dniem 30 Sier­
pnia : ” R a d c a  t a y n y  S pe ra ń s k i ,  Guber-  
Bator  Jeneralny S y b e r y i ,  w y ie c h a w s z y  
t tąd  d. 3  p r z y b y ł  do J e n is s e y s k a ,  mi as ta  
w  krainie ow ty  bardzo znakomitego d l *  

handlu Pó łnocy .  Ł ą « M  * ‘S Xam wielkie 
r i c k i  i w / e b ® d z ą  t t s U j ,  Mieszkańcy a  ta-



1U tego odznacza ią  się od mi e st k ań c dw
. i nnych  okolic S y b e i y i ,  s tarożytną  prosto* 
tą  o b y c z a i ó w ,  i  t roskl iwością  o p r z y o z d o -  
bierne swoich  ko ś c i o łó w .  P ,  S p e r a ń s k i , 

p ierwsz y  >est z Gubernatorów Jener a lo yc h ,  
k tóry  to miasto odwiedz i ł :  w czasie b y -  
taośęi  swejr s tar a ł  się szczególniey poznać 
x b l i s k a  ziemię T u ' u c h a ń s k ą ,  zamieszka- 
o ą  przez naród , futrem podatki  o p ł a c a ją ­
c y  , którego los  b a r d t o b y  m ó g ł  b y d ź  po* 
p ra w io n y .

P ier ws zy  tom historyi  R a r a m z i a a  w 
prsekiadaoiu  Fr en c ut k ie m ,  przes łany jest 
tu i  P ar yża  i iuz się przedaie u x ię g ar z y  
tuteyszych.  Z e  smutkiem musiemy donieść,  
io  w s z y s t k i e  e x e m p l a r i e  tomu drugiego,  
Wysłane do Ross y i  oa okręcie M e r k u r y m * , 
zatonęły z nim razem w tey przeprawie.  A  
zatem t łumzcze tey hi storyi  Panowie  St_ 
T h o m a s  i Jauffret muszą na n o w o  druko­
wać exem plarze tego tomu.

R O Z M A I T O Ś C I .
S y n o n i m y .

—  Z  Wileńskich Brukowych Wiadomości. — 
Człowiek szłaszny, dostoyny, godny, 

zacny, uczciwy, poczciwy.
W  Li teratu rze ,  w sztukach nadobnych 

i  naukach n a w e t ,  tak są pospolite m o d y ,  

i a k  przy got ow aln i .  Między ionemi więc ,  
z ia w i ł a  się od niejakiego c z a s u  moda S y ­
n onimów.  A  ie iel i  m o g ą  po innych  pis­
m a c h  uczeni i n ieuczeni ,  męszczyzni i 
k o b i e t y ,  sk ładać te k a w a ł k i ,  odc ink i ,  lub 
u r y w k i  mądrego s ł o w n i k a ,  za cóżby nie 
m o g ł y  Wiadomośc i  B r u k o w e ?  S a m a  s ł a ­
w a  pi sma koniecznie tego w y m ag a .  T a k  
w i ę c  ok aza wsz y  krótko a  gruntownie nie* 
zaprzeczone p r a w o  do  tego literackiego, 
w y s k o k u  i iego potrzebę,  rzucam d a l s zy  
ciąg p r z e m o w y , , *  przystępuję do rzeczy.

C i i o w i e k  s łuszny . M o ż e m y  się śmia*
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ło po ch wa l i ć ,  i e  nigdzie nie n a  w ię ce y  
s łusznych l u d z i ,  iak u oas.  Bo gdzie się 
kto o b r o c i , wszędzie us łyszy  p o c h w a ł ę ;  
A l i !  to s łuszny c z ł o w ie k !  A że ta p o ­
chwa ła  daie się ludziom tak roz mai tym,  
i i  niekiedy żadnego nie m a ją  podobień­
s tw*  do siebie , m y ś la łe m  nieraz w du«zy: 
co tez to przecie ten w y r a z  znaczny ? Szu- 
ka iąc  znaczenia w y r a z u ,  idzie s ię natu« 
raloie do s ł o w n i k a ;  —  więc ia do L inde­
go. Ale tu m»łom się oświeci ł .  Podług 
niego słuszny iest w  znaczeniu prostem 
to samo co r o s ł y ; i a ac ze y  ; znaczy cz ło­
wieka  jd >stoynego a lbo  uczciwego.  Z a ­
raz mi tedy p rz y s z ł o  na m y ś l ,  i e  czło- 
wieJc s łu s z n y ,  dostoyny i u c z c i w y ,  są to 
w y r a z y  spółznaczne c z y l i  Sy oonimy.  — 
a le  na tern nie koniec — Snuło mi się 

.a lbowiem daley po g ł o w i e ,  ze w y r a ­
z ow i  u cz c iw y  , odp o w ia da  p o c z c i w y ;  w y ­
ra z o w i  zaś d o s to y n y  odp o w ia da  godny 
a lbo zac ny .  Więc myś la łem so b .e ,  p rz y ­
miotniki s łuszny ,dostoyny ,uczciw • , poczcie- y  
go d n y  i zacny  , są to sy non my. Otóż * 
w y n a l a z e k  !

Deb rz e  to ies t ,  powie  mi k t o ;  aleź 
trzeba ,te w y r a z y  opis ać ,  wytknąć  ich po- 
dob cńst wo  i różnicę. Z g o d a ;  lecz ia o- 
pisuiąc ie stosować się będę do mniema­
nia naszey  publiczności  i oto com zebrał  
przynoszę  i proszę pos łuchać.

C z łowi ek  pra wd ziwie  s łuszny p o w i ­
nien mieć cokolwiek  dobrey  t u s z y ;  bo 
choć można  b y d ź  z tym przymiotem i 
bardzo s u c h y m ;  ws ze lako  przystoi  *fWSł. 
n y m  ludz iom mieć wzrost  p i ęk ny ,  brzuch 

do b ry  1 m e pr o in ą  kieszeń. Pierwsze dw a  
d a r y  są  nieiako powierzchnią słuszności ;  
ostatni istotnym warunkiem: bo chudeu- 
szowi  ciężko się wy k ie ro wa ć  na słuszne; 

go  c z ł o w i e k * . -  -  C z ł o w i e k  s łuszny test rti*
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b aś n y  ; ieździ karetą ' ,  ehoćby  z a  cudze  
pieniądze ; nie wiele m ó w i ,  a le  seofency-  
i i m i ,  to i e u ,  k ro t k o ,  z pewnością  , po 
■wagą i  mia ą  nakaz ują cą  mi lczenie i w i a ­
rę , na n iezna jomych spogląda nieco wy *  
o i o ś l e ,  a  p r z r o a y m n i e y  p o w a ż n i e ,  ale 
ra ze m  łaskawie i sposobem opiekuńczym 5 
na niższych patrzy  z g ó r y ,  to i e s t , r* o-  
zaaczemem zupetnem swoie y  wyżs zoś c i  i 
godności iest zaś p ok orn ym ,  na yni i s zy tn  
s ługą i nadskakującym wząiędem w y ż ­
szych.  C z ło wi ek  słuszny z aw sz e  się n a ­
z y w a  od u rz ęd u :  bo o a w e t ,  podług s ł o w ­
n i k a  , s łuszność idzie ra>em z-dostoynością.  
B y w a  tylko  w w y ż s z y c h  i dobra ny ch  to 
war z y stw ac h  ; lubo to nie pr z e s z k a d z a ,  
,£e może niekiedy odwiedać i niższych , 
a le chyba  incogni to,  i to ty lk o  wtenczas 
kiedy maią  pieniądze. Cz łowiek słusz­
ny  me ubiega się o urt ę d y ,  ale ma t a ­
kich , k tórzy mu ie gwał tem nastręczają,  
k tórzy  go zapraszaią na n ie ,  k tórzy c a ł y  
reiestr nieskończonych iego zasług umie* 
ią  na p a m ię ć :  bo rozumie s i ę ,  i e  c z ł o ­
wiek słuszny nie iest bez z w i ą z k ó w ,  to 
iest , me bez znaczenia w Magrstraturach 
Sądowych i na seymikach  , gdzie każdy  

s łuszny cz łowiek m a  swoich kondykto-  
w y c h ,  ludzi także s ł u s z n y c h ,  a le  którzy 

swoię słuszność i  przekonanie oddalą aa 
d y m y .

Czł owi ek  s łuszny  daie o b iad y  i wie- 
Ozory , a  p r z y n a y m o ie y  na wszystkie o- 
b iady  i wieczory zaprasza ,  i tam stara 

się zas tępować  gospodarza,  wszystkim 
iest rad i wszystkich prz y y m u ie  uprzey- 
mie.  Cz łowiek  s łuszny powinien grać w 
B os ton a  i ieżeli  w y g r a , upomina Się o 
p ieniądze,  ieżeli przegra nie p ł a e i : bo 
któ żby  się u słusznego cz łowieka upomi­
nał ?

Nie m oż na  b y d ź  s łuaŁoym^człowie-

Jłierp bez urodzenia i godności  : bo l e ­
szcze ż a d e b l o t a y ,  sze wc ,  ańi w o ź n i c a , 
s łusznym  cz łowiekiem nie został ,  wy>ąi^ 
szy p r z y p a d e k ; gdy maią  pieoiądąe i po-  
iy  C2a a- Z a  to s łużących i ludzi  n iż s ze ­
go stanu często n a z y w a m y  po ćz ć i we m i ,  
Z k ą d  sif p o k a ź n ie ,  i e  cz ł owi ek  s łuszny ,  
wcale  n e ma obow iązk u by dź  poczc i ­
w y m .  I k tórvżby  też d b a f  o to ? lub c h c i e j  
znos ić tę su biekcy ią ?

Człowiek uczc iw y  iest on s łusznego 
j e d n y m  stopoiem n i ż s z y ,  ale da lek o  w y ż ­
s z y  od poczciwego.  O w s z e m :  c z ł o w i e ­
kowi  słusznemu nie zawsze w y p a d a b y d i  
p o c z c i w y m ,  ale uczc iw ym zawsze bydź 
może.  Poczc iwy  zaś ciężko zęby się w y .  
n ió s ł  a ż  do znaczenia s łusmego cz łowieka:  
uczciwym ty lko  moży niekiedy zostać* 
Na n a szy ch  t x d y  w i z y i a c h  , ziazd.ach gra-  
n i e m y c h ,  etc. etc. ca łe  zgromadzenie 
sk łada  się z iudzi z ac nyc h  , słusznych i  
uczc iwych.  Poczc iwi  tam c h y b a  p r z y c h o ­
dzą z obi g » m i , lub w obronie od na­
paści.

Cz łowi ek  s łuszny może  bydź dum* 
■BTtn, prz y k ry m  , uaWet opierz,chl iwym i  
nieznośnym ; przystoi  to iego dostoyności ,  
Uc zc iw y  i zacny powinien bydź  układnym,  
owszem ieżeli można miiuchoym. Uczci* 
w o s ć ,  a lb o w i e m  w y m a g a  grzeczności ,  s ł u ­
s z n o ś ć  się bez niev o b ey dz ie ,  a godność 
nia gardzi. J e y  przystoi  raczey  p o w a g a  
a  niekiedy i  wy nio s ł oś ć .

Ludzie, p oc z c i w i ,  albo nie tnąią d ł u ­
g ó w ,  albo ie regularnie p łacą.  Uczciwi* 
p ł ac ą  n iek iedy ;  s taraią  się p rzy na ym oi ey  
płacić procenta , a to w celu postąp ienia  
na ludzi słusznych; - be  ci albo wc a le  nie 
p ł ac ą  , albo bardzo rzadko , i to ty lko  dla 
oży wienia  kredytu.  Pozycza ią  z a ś ,  gdzie 
mog ą  i ,(e mogą.  Ludzie  zacni ., dostoy-  
ni i godni są wyż s i  nad te ws z y st k i e  dro ­
biazgi ,  wierzyciel i  swoich  o d pr sw u ią  n i e ­
c h ę c ią ,  w z g a rd ą  i podżiwiea iem , że się 
u a ich  upominać śmieią-

Ten,  co się s tara  p o ż y c z y ć p ie n i ę d z y ,  
iest bardzo  po czc iwy  gdy p o ż yc zą .  Na -  
zaiutrz ąostaie u c z c i w y m ,  w  ki lka dni  
s łu s z n y m ,  a w rok z a c n y m ,  owszem bar­
dzo godnysn cz ło wie k ie m.

W s z y s f y  obyw ate le  s rebraey  sal i  są 
ludzie słuszni.  Między  niemi są n iektó­
rzy i dostoyci .  I  b praktykanci  są uczci­
w i .  Uc zc i woś ć  zaś z a l eż y  na tero , że b y  
św.^cie opiacac pbl ig i  kar ton .c ,  a jt ic p J* *



*Tó t y m ,  t o  gotowe p w ly c z y l i  p iec ią dz e .  
T i k a  honorow a i s a w a  pr*e$t ła  jedno­
myś ln ie  na  iakimś  s e j m i e  F a r a o n o w y m  ; 
a le  ai,;V. icm dla czego iest s za n o w a n a  przez
c a l a  u «s .^  publiczność,

Ludzie dosto jn i ,  s łuszni i uczc iwi  o* 
ś w ia d c za ią  e x d y w iz y i e ,  i s tar a ią  się od- 
p r a w i ć  wierz yc ie l i  z niczem. Poczc iwi  
muszą  ie tsbże niekiedy oświadczyć ,  ale u 
mich yc h od z ą  wierzycie le  bez kr z yw dy .

I le w i e m y  ż h i s t o r y i ,  naddziady  na* 
s te  byli  poczciwi .  F o  nim ^nastąpili lu­
dzie u cz c i w i ,  iakich m . m y  Obraz po 
wp ro wa dz en iu  elekcyi  K r ó l ó w .  S. p a ­
mięc i  o j c o w i e  nasi iu i  by l i  i b a r a z s  za­
dni i słuszni ludzie. M y ,  nie c h w a l ą c ‘ się,  
ieszcześmy d a l e j  postąpi l i  w c y w i l i z a c j i  
ł  pt lorze.  Co to będzie,  ieżeh Jnastępcy  
l iasi  leszcze się b ard z i e j  w y m u t K a ia  i O* 
ś a i e c ,  ? Co za piękne widoki  !

Obrona znieważonego prawa lada.
G d y  w środku zeszłego wieku s tany  

Wirteu.bergśk ie  u y r z a l y  zgwałcone swoie  
p r a w e  przez sam owolne  rz^oy Xc ia  K a r o ­
la  i iego M n is t ró w,  uda ły  się do Mo* 
Carstw które w  r. *753 przj  przeyściu  
Xc » A l e x a n d r a  do kościoła Kato l ic k ie go ,  
i  . r ę c z y ł y  konsty tucy ią  i wolność kraiów-4, 
H a n  uwefu , Prus* i Dani i .  Każde  z tych  
M o c a r s t w  dopełni ło swoiego s łowa  i przy­
jętego na siebie obowiązku. T e r a ź n i e j s z y  
Król  A d g e l s k i ,  iako Elektor  H a n o w e rs k i ,  
na pi sa ł  do c e s a r z a  list pod d. 21  Sierpnia 
17Ó4, w  któryn  os kar ży ł  pow y ż s ze go  
X c i a ,  iż uciska swoich  p o d d a n y c h ,  i u, 
p r a s z a ł  C e s s n a  ó wyd anie  niCtylko pro* 
tśttoriuTt i  ci tt feriMoi *ót» stafaom Wirtem* 
berg sku n,  j 1« nadto mandatoriatn i oassa- 
tóritim d s X u a ,  zabronił mu nadal  ticią- 
źa ć  swoićb  poddanych i nakazał  stany do 
da wn yc h ich pfaW przy s-rdcić. J edno z 
piani Angiel skich  ( Edińbut-g B t v i eV  r. 
1 8 1 8  ) p r y W e d z a c  tę notę , a o d a ie ,  i i  w y -  
r a z y ,  k tórych  Król  uży ł  , S ^ y b j  w tein* 
zm cy S zy cb  czasach  który  z pisarze w u ż y ł ,

X *066 X
po czy ta ne  b y ł y b y  za nader  m e p r z y r lc y i  e 
i jakobińskie.  F r y d e - y k  II. na z w a ł  z sw e j r  
strony postępek X«ia despotycznym i p r z y .  
ł o ż y ł  , 1 ‘f do prz ywra cenia  p ra w  ludowi  
Wirtembergskiemu

Dnia tg  i 30 Listopada i 8 ‘ 9* 
Cena zboz różnego gatunku na Targu 

Srokowie sprzedawanych.
1. s. 

Korząc JS i.g r . Z i.g r .
Przenicy 1 3  — i ł  —

»— Ż y r a  8 *5 *  *~ 
— Jęczmienia 6 12  6 —
*- Owaa  4 12 4 6
—  Jagieł 17 —  16  —
—  Grochu 7 24 7  15
■« Rzepaku — --------- —

ł .  gr. E t, ł f
■* <5 
7 »5
J  24.
4 —

>5 ~  
7 —

to
7
5
3

14
6

i o
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C e n a  Z b o ż a  
W W ar stawt* d. 24 /  ijtopada

Korzec Pszenicy od Z ł p  17 do 22,
— —  ta — -----   .4 — 15
—. —  Jęczmienia — —  10 —  12.
—  —  O w s a  — —  — 7 — 9.
—  —  Grochu —  —  11  —  14]

C e n a  Z b o ż a  
W Oaanską d. 19 l i ,lopada.

Łaszt 30  K orcy wynoszący.
Pszenicy od Z 'p. 580 do goo,
Z.y fa — — Ąou — ĄĄU. 

Jęczmienia —  —  300 —  gto.
O w sa —  - -  sóo —  32#.
Grochu —  —  4ho —  500.

B i  eg P i e n i ę d z y  
Jf/ Arakowi* d. tg  Listopada. 

Czer, Zl. 11; aioactą Cooraat Zip tęgr. i O 
—  detto Cesarski , —
Fryd. Pruskie . . —
L u id o r
2oto frankowy . , . . —
Szeioy Wiedeńskie za ie »  —
Zloty ryński Szainami * —•

—  19 — 6
■ 34 —i> —w

37 — -i*
. 3* *—

. **0 --- —w
. t —* 22,

D o n i e s i e n i a
W  dniti 16 Grunnia i g i ę  r .  o godzinie 2 po południu to iest We Czwartek W 

K r a k o w i e  p r t y  R j n k i i  pod L -  358 odbędzie się w drodze ex cku cy i  przez publiczną, 
l i c y t a c j ą  sprzedarz B r y l a n t ó w  sztuk J57 rozney wielkosi  1 / w a ż ą c y c h  w ególe  katatóW 
3 1  2 / 1 6 do śuoiinj  td y j  t a la ró w  i 12 i k b .  gr. przez Jubi lera  przys iąg łego  b i  z»<pe 
branych St«ró ,  J u a j l  M t ś k ó w i r z a  Borensteyd  Wars zew sk ie go  oraz l a c e  A c t o ł m g o  
ŁiUso Własnych pod i rmą banólu  W ętzlóW i S y n o w i e  v za s ta w ia  k ę d s r y c h ,  któż** 
p r ie z  dni 3  p o p r i c ć t a i ą t i  Sprzeda rż s tosownie dd srt. 621  K. K  li. na w idok publ iczny  
y y i t a w  ■entbni będą: £yć>.$cj  sobie h ab vc ia  tycR B r y la n t ó w  w g o t o w y  p ico iąds  !»»■'  
|  i t i j fb  ś i |  ł ł tuf i ' . L no w K ł a k o w i #  d ( 9g  Li * t o p a d f jg ip  r.
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